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NIESŁUSZNA ZAPOKINANIE 


Wśród mrówczej pracy, na jaką w Łodzi 
patrzymy od rana do wieczora, wśród - ty- 
siącznych zabiegów w walce o byt, najmniej 
dotąd zwracano uwagi na subjektów han- 
dlowych. Nazwą tą obejmujemy buchhalte- 
"rów, korespondentów, ekspedyentów, sprze- 
"dawców i t. d., słowem całą ową liczną 
klasę pomocników handlowych, bez których 
bieg prawidłowy jakiegokolwiek przedsię- 
bierstwa jest zgoła niemożliwym. Gdy się 
«niedawno agitowała kwestya stowarzyszenia 
-subjektów handlowych okazało się, że ich 
liczba w Łodzi dosięga cyfry poważnej 
-1,200 ludzi. O całej tej klasie nierzadko 
intelig ntnych a zawsze czynnych współ- 
pracowników nikt nie myśli; nikt się nią 
-nie zajmuje jakby należało, nikt nie usi- 
„łuje umożliwić jej jakiegokolwiek postępu 
umysłowego. Biedni ci subjekci handlowi! 
Po całotygodniowej pracy podziać się gdzie 
nawet nie mają. Jest to kłasa, dla której 
„przecież szynkownia jest rozrywką nieod- 
powiednią a książka często niemożliwą. 
Jako wytchnienie umysłowe po ciężkich 
trudach tygodnia, pozostaje im obcowanie 
„w. domach. rodzinnych, rozmowa z ludźmi 
inteligentniejszymi, od którychby usłyszeli 
co innego niż ustawicznie powtarzające się. 
słowa ich własnego zawodu. W obec braku 
resursy dla najwyżej położonych klas towa- 
rżyskich, w obec ograniczonego w ogóle 
Życia towarzyskiego w Łodzi, — o czemże 
ma. pomyśleć oceny. subjekt. handlowy, 
jakiej ma użyć rozrywki, czemu najłatwiej 
«się podda? Zapomnianemu i niesłusznie 
-wykluczonemu z życia towarżyskiego swoich 
pracodawców, — subjektowi w Łodzi zo- 
staje: książka, do której czytaniaj najczę- 
ściej nie jest przysposobiony, — bilard w 
towarzystwie mniej dobranem i takie za- 
"bawy jak naprzykład przedstawienia w osła- 
wionym ogródku Kliescha. Qzyż trzebą 
dodawać, że ten ostatni najliczniej stosun- 
kowo jest nawiedzany przez ludzi, którzy 
nas w tej chwili zajmują. I rzecz dziwna, 
zaiste, że pracodawcy nie pomyślą o tem, 


kół rodzinnych, t. j. do jedynej sfery, z 
którą przestawanie mogłoby złagodzić ich 
surowe obyczaje i uszlachetnić ich dą- 
źności. E 

Ządamy od subjektów uczciwości, pracy, 
poświęcenia, inteligencyi. Gdzież jest szko- 
ła, któraby zaprawiała do tych dzielnych 
przymiotów?.. Dopóki nie nastąpi uorga- 
nizowanie samodzielne towarzystwa sub- 
jektów, powinniśmy złemu zaradzić cząstko- 
wo, przez powolne przyciąganie młodzieży 
handlowej do domów rodzinnych. Jest to 
jedyny możliwy środek w chwili obecnej. 
Subjekci są nie tylko naszymi współpraco- 
wnikami, są oni naszymi spólnikami, po- 
bierającymi naturalnie dochód w stosunku 
do włożonego wkładu pracy, — lecz są 
spólnikami, bo od ich gorliwości, energii, 
poświęcenia i zalet moralnych oraz towa- 
rzyskich zależy powodzenie handlu. Nie- 
tylko więc nie ma zasady żadnej do lekce- 
ważącego a co gorsza pogardliwego trakto- 
wania tych ludzi, — ale wprost przeciwnie, 
istnieje głęboko uzasadniona przyczyna do 
zrobienia ich niejako naszymi domownika- 
mi. Większość tych ludzi nie ma tu ro- 
dziny ani krewnych; pryncypałowie, którzy 
swe stanowisko pojmują, powinni im zastą- 
pić rodzinę. 

a pasam w praktyce widzimy naj- 
zupełniejsze odsunięcie subjektów od wszeje 
kiego życia towarzyskiego. Zarzucają im, 
że nie umieją się znaleźć, że ich maniery 
są szorstkie, że przeto. nie wnoszą do to- 
warzystwa pożądanego pierwiastku łatwej i 
układnej wesołości. Jest to zupełnie ta 
sama historya, która się powtarza z wszel- 
ką klasą ludzi dobijającą się równoupraw= 
nienia. Pozwól mi korzystać z praw a sta- 
nę się dobrym obywatelem, mówi niewol- 
nik; stań się dobei obywatelem a do- 
puszczę cię do praw, odpowiedziałby uprzy- 
wilejowany. Chcąc podnieść kogokolwiek, 
należy mu wmawiać raczej nieposiadane 
jeszcze zalety aniżeli wyrzucać zakorzenione 


wady. 


Wpuśćmy do swoich salonów tych, co 
nam pomagają do ich utrzymania, okaż- 
my się pobłażliwymii wyrozumiałyni na ich 
lękliwą nieśmiałość, współczujmy ich nie- 


dości rodzinnych, wymieniajmy z nimi my- 
śli swoje w przedmiotach ogół obchodzą- 
cych, pozwólmy im u siebie bywać jednem 
słowem, a uczynimy pierwszy ważny krok 
w umoralnieniu licznej młodzieży, która 
społecznie i towarzysko tyle jeszcze pozo- 
stawia do życzenia. 


KORESPONDENCYE. 


Manchester, w maju. 

Chociaż bieg interesów polepszył się 
znacznie w porównaniu z pierwszemi mie- 
siącami r. b. jednakże nie można go jeszcze 
bynajmniej nazwać pomyślnym. Zwiększy- 
ły się wprawdzie zapotrzebowania wyrobów 
manchesterskich na wschód do Indyj i Chin, 
a ceny poprawiają się zwolna i wytwórcy 
pracują z większą otuchą, lecz mając jesz- 
cze znaczne zapasy, ograniczają liczbę rąk 
lub godzin pracy. Bilans półroczny nie 
wypadnie zbyt pomyślnie. Wiele rąk bez- 
czynnych znajduje się tu obecnie, a był 
czas, kiedy agitacya bezroboczych przybra- 
ła zastraszające wymiary. a czele jej 
stanęli ludzie złej woli, którzy powodując 
się prywatą, przerazili cały Manchester 
twierdzeniem, że 40,000 ludzi żądnych pra- 
cy ma być bez zajęcia. Odnośny komitet 
zebrał kilkanaście tysięcy poapiśow uu ru- 
rotników niezatrudnionych i na. tej zasa- 
dzie żądał pomocy. Gdyby dane tego ko- 
mitetu agitacyjnego były prawdziwe, miał- 
by on prawo wymagać od miasta wskazą- 
nia punktu wyjścia z tego położenia, lecz 
cała ta na wielką sprawę zanosząca się a- 
gitacya, okazała się fałszem. Prezydent i 
rada miejska, jakoteż inne władze i wiele 
osób prywatnych, nie poskąpili trudów aby 
dojść prawdy i ku ogólnemu zadowoleniu 
wykazali, że liczba jednostek bez zajęcia 
daleką jest od 40,000 i że większość pod- 
pisów na petycyi, należała do ludzi niema- 
jących nigdy regularnego zajęcia, liczących 
się do kategoryi próżniaków ulicznych, któ- 
rym komitet agitacyjny płacił nawet nie- 
kiedy za podpisy. Okazało się również, że 
jakkolwiek jest większy procent ludzi bez 
pracy niż zwykle, stan obecny niewymaga 


z wystarczające są do zapobieżenia nę- 
ży. 

Smutne to, że robotnika angielskiego nie 
nauczono oszczędzać. Stowarzyszenia ro- 
botników (working man clubs), które tu są 
rozwinięte więcej niż w innych krajach, są 
niejako pod pewnym względem bodźcem do 
rozrzutności. Robotnik płacąc szylinga ty- 
godniowo do klubu, oddaje temuż całą 
pieczę o przyszłość i wydaje resztę zarob- 
ku do ostatniego pensa. Prawda, że kluby 
w normalnych warunkach, na przypadek 
choroby lub bezrobocia, płacą swym człon- 
koin tyle, że im na wyżywienie wystarcza, 
lecz w takich razach, jak np. obecnie, 
kiedy brak pracy jest ogólniejszy i zastój 
interesów trwa dłużej, fundusze muszą się 
wyczerpać a płace członków zmniejszyć 1 
nareszcie ustać zupełnie, Teraźniejszy mi- 
nister poczt i telegratów pan Fawcett, po- 
łożył rzeczywiste zasługi na polu pobudze- 
nia oszczędności w klasie roboczej. Po- 
otwierał on na każdej stacyi pocztowej kasy 
oszczędności, dające wszelkie możliwe do- 
godności wkładającym i przyjmujące skład 
ki zacząwszy od */, pensa. Urządzenie to, 
pomimo bardzo krótkiego jeszcze istnienia, 
wydało już bardzo pocieszające wyniki, 
gdyż w zeszłym roku np. biedniejsi robo- 
tnicy wpłacili do tych kas przeszło Ł 


TA VTU, VYD L zUdaju viy być, savvy prve =y 
że składki te będą się zwiększały z każdym 
rokiem. : 
Nałóg pijaństwa pośród robotników an- 
gielskich jest zapewne wyżej rozwinięty, 
niż nawet u okrzyczanych z pijaństwa x0- 
botników w krajach półnoeno-wschodnich; 
nałóg ten jest też pierwszą przyczyną, dla 
której w Anglii rzadko robotnik, pomimo 
wysokiego zarobku, ma. swój własny kawa- 
łek chleba na starość. Większość ich prze- 
pędza resztki życia w stanie na pół wię- 
ziennym w domach roboczych i przytuł- 
kach (workhouses). Bajeczne sumy wycho- 
dzą w Anglii na napoje alkoholiczne. I tak: 
w roku zeszłym spotrzebowano takowych 
za sumę Ł 125,477,275. W latach dawniej- 
szych ta rubryka wydatków dochodziła 
jeszcze wyżej, pomimo mniejszej ludności; 
w r. 1876 rachunek za spirytualia wynosił 


aby subjektów handlowych zbliżyć — po- 
wiedzmy całą myśl naszą — do swoich 


dolę i pozwólmy 


współczuć własną, do- 


jednak żadnych nadzwyczajnych środków l 
puśćmy ich też do podzielania naszych ra-|zaradezych i zwykłe urządzenia filantropij- | minacyjnym: od tego czasu spotrzebowanie . 


Ł 147,000,000. Rok ten był punktem knl- 


ARGYRSIĘŻNA de SINNBACH 


przez Edwarda SIERECKERA, 
z francuzkiego przełożył 
NI. BEI NIC Z. 


(Dalszy ciąg—patrz Nr. 122). 


T. 


“Pani Stolz, nie wiedząc co począć, zawołała: 
2— Ależ dopomóż że nam w czem, panig Mo- 
ritz, wyszukaj coś! Radę, ostrzeżenie, opinię: , Ja 
pana, człowieka z tak bystrym umysłem poznać nie 
mogę, OE E 
-  =— Niech pani odemnie nie nie żąda — odpo- 
wiedział nauczyciel — przyniosłem. pani odpowiedź 
piana Brauna a tego już dosyć. dla mojej biednej 
głowy. To, czegom się dowiedział, wzburzyło 
mnie; zniszczyło. Wszystkie te wstrząśnienia, te 
gwałty, dramaty, krew, które zakłóciły moje spo- 
kojne życie, zupełnie mmie rozstroiły. O. 
pani nieszczęśliwą śmierć Michała Kippsa, zabite- 
go w tej szalonej walce pod murem parku... 

740 2— 0! morderca! szepnęła pani Stolz. 

- Twarz Odili błysnęła uwagą. , , 

* Tiie pani > mówił ksiądz dalej. — Mi- 
chał nie był mordercą. On nie sam znajdował się 
w. ową -Straszną noc pod- pawilonem, strzelił kto 
inny,,. 


— Któż to był? 


— Dla czego mój dobry tatko nie jada z na” 


Odila martwa i blada jak posag marmurowy | mi obiadu? Dla czego mama cię nigdy nie odwie 


wlepiła oczy w starca. 

— Tym, co strzelił — rzekł zniżonym gło- 
sem — był Maksymilian Braun, zięć pani! 

Dreszcz wstrząsnął cała postacią młodej ko- 
biety; zasłoniła twarz rekoma, a matką spojrzała 
na nią z przerażeniem. | 

— Kto panu o tem powiedział? — rzekła po 
chwili. - 
| — On sam! 

Matka upadła na fotel, nie spuszczając z cór- 
ki wzroku. Teraz zdawało się, że pojmuje, a za- 
chowanie się Odili nie pozostaąwiało żadnej wąt- 
pliwości. Naturalna więc rzeczą było, że w sku- 
tek tego odkrycia w ahanie stało się większem jak 
przedtem. a 

* * 

Zajęcia Maksa przerwał następujący wypadek. 

Maleńka Źorżetka od pewnego czasu rzucała 
zabawki i jak tylko się mogła uwolnić od dozoru, 
biegła do ojca. Będąc w swoim pokoju- słyszał 
jak pukała do drzwi; gdy był w fabryce, często 
przychodziła tam, prowadzona przez bonę, która 
się tłómaczyła, że ustępuje jej woli. 

Ojciec był zawsze szezęśliwy z jej widoku 
i jak tylko byli sami, dziecię siadało mn na kolana, 
przerywało swoje pieszczoty pytaniami, z których 
jedne od drugich były trudniejsze do rozwiązania. 


dza jak inne mamy? Dla czego ani babcia ani ma- 
ma, ani Morus (tak nazywała nauczyciela) nigdy nie 
rozmawiają z moim dobrym tatką? 

Widocznie ta mała istotka czuła, że około niej 
dzieje się coś niezwykłego i jej biedna główka pra- 
cowała. Maksymilian zbywał te wszystkie pytania 
dziecięcia, usiłując mówić o czem innem, ale Żorżet- 
ka powracała zawsze do jednego, a on domyślał się 
jakie niebezpieczeństwo grozi tej młodej główce 
w skutek nieustannego zajęcią ta myślą. 

Dziecię mizerniało, a Maks tego nie dostrzegał. 
Matka i babka zauważyły tę bladość i chudość, któ- 
re w przyjaźniejszych okolicznościach byłyby je za- 
straszyły; stan ten przypisywały temu, że rośnie. 

Pewnego poranka, bona ŻŹorżetty przybiegła 
uprzedzić Maksa, że dziecko przez całą noc miało 
gwałtowna gorączkę z maligną i że w tej chwili, 
jakkolwiek bardzo osłabiona, żąda ujrzenia ojca. 

Maks kazał się niezwłocznie do niej zapro- 
wadzić. | 

Dzięcię zajmowało z boną pokój przytykają- 
cy do pokoju matki. | i 

. Ujrzawszy ojca wyciągnęła raczki. 

Przestraszył go ogień pałający w jej wzro- 
ku i kazał natychmiast wysłać konnego po do- 
ktora Rocka. | 

(Dalszy ciąg nastąpi), 


sów bawełny amerykańskiej, szczególnie ga- Zwłaszcza dziatwa przyprowadzana na cmen- 
tunków pożądanych na dostawy terminowe, |tarz powinna żostawać pod Ściślejszym do- 
właściciele zatrzymują i w skutek tego chwi- | zorem, aby nie dopuszczała się pustoszenia 
lowò- daje się czuć brak: niektórych gatun- | kwiatów i krzewów. - Przyprowadzanie psów 
ków, a najbardziej middling Upland. No-|na miejsce wiecznego spoczynku, powinno 
towania wszystkich niemal gatunków pod-|być stanowczo wzbronionem. Uwagi po- 
niosły się w piątek o t/i p., i trzymały | Wyższe mogą być śmiało zastosowane do 
się nadal mocno 'na -tej wysokości; tylko mieszkańców wszystkich wyznań, gdyż jak 
ordynaryjne notowano bez zmiany. -Bar- | wiadomo, cmentarze: katolicki, ewangelicki 
dzo wielkie obroty robiono znowu brazylij-|i prawosławny położone obok siebie, od- 
skiemi, które w skutek tego, z wyjątkiem | dzielone są jedynie baryerą. ! 
Maranham, podniosły się w cenie o */4ę'p.| (—) Ruch w taniej kuchni Nr. 1 przedsta- 
Dużo obracano również egipskiemi, dosta- | wią się w ostatnich czasach jak następuje: 
teczna jednak podaż przeszkodziła podnie-|oq dnia 25 do 30 maja wydano obiadów: 
sieniu się cen. Pomimo zadowalniającego | w d. 25 maja 338 porcyj, d. 26 p. 303, d. 
popytu na gatunki wschodnio-indyjskie, nie | 97 p. 397, d. 28 p. 360, d. 29 p. 342, d. 
zdołali właściciele osiągnąć żadnej zwyżki, |30 p. 350, łącznie wydano 2,190 porcyj. 

z powodu znacznego dowozu; tylko znajdu-| Ofiar-otrzymano w ciągu tego Czasu rs, 
jące się chwilowo w mniejszej ilości -good|4] k. 50, mianowicie: od pp.  Izraelsona 
Oomra i Dhollerah zyskały */,, p. Wczo-|i Herzenbergars. 10, Jonasza Oosniaka rs. 
raj obliczano tu szczegółowo zapasy baweł-|3, Bersonowej rs. 4, Moszkiewiczowej rs. 
ny wschodnio-indyjskiej, z czego okazało |9, P. Heimanowej rs. 1, Gutentaga rs. 2 
się, że zapas rzeczywisty przewyższa prze-|k, 50, Bryszowej rs. 3, J. Dobranickiego 
widywania tylko o 1,430 bel. W handlujrs, 10, K. Karpa rs. 1, J. Urbachowej rs. 
terminowym utrzymywały się początkowo |2, Jakóbowej Lande rs. 1, Lubowskiego 
w równowadze przeciwne wpływy, od wtor- |rg, - 1, Breslauera rs. 1. 
ku przeważyła podaż i -tydzień zakończył = 
się zniżką przy usposobieniu spókojnem. 
Wiadomości z Ameryki są jak dawniej po- 
myślne, pogoda z małemi wyjątkami sprzy- 


wątpliwie na walutę wyływ bardzo pomyśl- 
ny, na razie jednak wywiera nacisk na-jej 
szemu wykształceniu, z drugiej zaś dobro-|kurs, w następstwie potrzebnych remes: 
czynnemu wpływowi towarzystw wstrzemię:|lecz i przy obecnym. kursie austryackiej 
źliwości. Towarzystwa te funkcyonują pod | waluty, srebrna i papierowa reuta notowa- 
różnemi nazwami i są rządzone przez za-|ne są obecnie nizko. Tu jednak zanważyć 
rząd centralny. Nauką i dobrym przykła- | należy, że papiery państwowe procentujące 
dem stąrały się one wpłynąć na poskro- |się w chwiejnej walucie,  publicznośćżnigdy 
„mienie nałogu. W miejscowościach zamie- |nie nabywa tak chętnie jak te, których od- 
szkałych przez robotników, otwierały te to-|setki wypłacane są w złocie. Węgierską 
warzystwa domy zebrań, gdzie uczęszcza- |rentą złotą obracano w-ubiegłym tygodniu 
jący znajdują gazety dzienne, bibliotekę |niewiele,. przy usposobieniu raczej -mocnem. 
it. p. W sobotę popołudniu, jako w dniu, |Pożyczki rosyjskie trzymały -się słabo, w 
w którym robotnicy wystawieni są na naj-|części pod wpływem zniżkowej tendencyi 
większą pokusę (będąc wolnymi od pracy), | waluty, a-w części dla tego, że spekulacya 
starają się one ich przyciągać odczytami |jest widocznie niemi przeładowaną. Publi- 
lub też jakiemiś przedstawieniami przy-|czność nabywa jednak chętnie rosyjskie po- 
stępnemi, — i tak pomału, nie ustając w |życzki złote, a przedewszystkiem najnow- 
pracy, narażeni będąc częstokroć na otwar- |szą z 1884 r. „Bardzo mocne usposobienia 
te prześladowanie, pozyskały zwolenników, | panowało dla papierów włoskich, które zy- 
wyrzekających się dobrowolnie napojów al-|skały w ciagu ubiegłego tygodnia */;'/o: 
koholicznych, Z czasem znalazły te towa-| Pożyczki rumuńskie trzymały się również 
rzystwa poparcie bogatych filantropów, za-|moeno i notowano je cokolwiek wyżej. Z 
_pisujących im znaczne. legaty, tak że óbe-| papierów kolejowych akcye wschodnio-pru- 
cnie posiadają óne nie tylko miliony człon-|skiej kolei południowej. i marienbursko- 
ków, lecz i rozporządzają znacznemi kapi- | mławkowskiej poniosły znowu znaczne stra- 
tałami, używając ich ku dobru ogólnemu.|ty. Z zagranicznych zwracały głównie u- 
Stowarzyszenia wstrzemięźliwych zdołały |wagę akcye kolei Gotharda, które ciągłym 
też -pozyskać pewne korzyści dla swych|ulegając wahaniom, w jednym dniu spadły 
członków: Itak np. wszystkie tówarzystwa |nagle o 5%/,. Papiery bankowe znajdowa- 
angielskie ubezpieczeń życiowych i niektóre |ły się w usposobieniu bardżo ospałem. 
amerykańskie ubezpieczeń od życia, ubez-| Udziały dyskontowe i akcye banku nie- 
pieczają życie członków towarzystw wstrze- | mieckiego podźwignąwszy się trochę, z koń- 
miężliwości za mniejszą opłatę niż zwy-|ceim tygodnia znowu przeważały w podaży. 
kłych śmiertelników, gdyż powstrzymanie | W dziedzinie papierów górniczych zaczęło 
się od spirytualiów, przedłuża życie czło-| początkowo przeważać lepsze usposobienie, 


zaczęło się zmniejszać, a zmianę tę na le- 
psze. przypisać trzeba z jednej strony wyż- 


(—) Koncert. . W uzupełnieniu wzmianki 
podanej w numerze wczorajszym -„Dzienni- 
ka” o koncercie panny Kaun dodajemy, że 
ja młodym roślinom. Z Bombay donoszą | , POm™enionym koncercie, który odbędzie 
o znacznych dowozach — 75,000. b. w obec |SIę W niedzielę, dnia 8 czerwca, w teatrze 
69,000 w roku przeszłym. Victoria, współdziałać będzie wiolonczelista 

Przędza i tkaniny bawełniane. Man-|P Sławiński, również wychowaniec konser- 
chester 29 maja. Bardzo mocna po- watoryum warszawskiego. Tak panna Kaun, 
stawa rynku bawełnianego oddziaływa po- jak i pan Sławiński, uzyskali po zeszłoro- 

wieka, nawet w tak wilgotnym klimacie niebawem jednak zapanowało napowrót u-;myślnie na ceny, w wielu wypadkach naby- cznym. popisie w salach redutowy ch w War- 
jak w Anglii.. . F sposobienie bardzo ospałe. Inne 'papiery|wano przędzę drożej o */, p. Podniesione szawie, niepospolite pochwały tamtejszej pu- 
Najnowszą odroślą towarzystw. wstrze-| przemysłowe obiegały w usposobieniu mo-|żądania utrudniały jednak często obroty, bliczności i prasy. Również dowiadujemy 
-mięźliwości jest tak zwana „armia zbawie-| cnem, interes jednak utrzymywał się w cia- |które były też z tego powodu - mniejsze a- |-|$ ŚĆ koncertanci. mają zamiar wystąpić 
- nia” (sualvation army) mająca oprócz reli- |snych granicach. niżeli w czasie poprzednich tygodni. We- | 778.7 drugim koncertem, na cel dobro- 
gijnego celu, zmniejszenie nałogu pijaństwa. | Wełna. Poznań, 2 czerwca. Na tu-|dług wszelkiego prawdopodobieństwa, posta- ac we wtorek dnia 10 czerwca. 
Urządzenie tego towarzystwa na sposób |tejszym targu wełnianym panowała w u-|wa rynku manchesterskiego w najbliższej |. balowa programy tak niedzielnego jak 
wojskowy (mają generała, kapitanów, mu-| biegłym tygodniu zupełna cisza. Sprzeda | przyszłości będzie zależeć wyłącznie od: ten- anna owego koncertu nie są jeszcze stale 
zykantów obojga płci i t. d.) śmieszne jest |no zaledwie kilka mniejszych partyj wełny | dencyi rynku bawełnianego. ; działy wartoby może zaprosić do współu- 
dla ludzi ukształconych, lecz rozwija ono ma koi oo ae i brudnej aa KERE BrE naszem 
swą działalność w sferach najniższych, sta- |po 21—21!/, tal. edług dokładnych ob- niowaną 1 Splewaczkę, pannę 
aja. się właśnie tą ASNA wpłynąć na |liczeń, zapas wynosi obecnie 4,500 ctr. W PRZEMYSŁ I H ANDEL. Julię Leichnitz, a to tembardziej, że kon- 
„umysły i przyciągnąć do siebie, co też |umowach kontraktowych największe powo- cert A mę doszedł do skutku, z powodu 
„udaje mu się zupełnie. Zresztą zasługuje dzenie miała wyborowa wełna tkacka. Weł-| Warszawa. Listy likwidacyjne  4-procen- niewyiłómaczonej apaty E łodzian do arty- 

ono na uznanie choćby dla tego, że pomi- | ny tej Księztwo dostarcza niewiele i to wy-|towe Królestwa : Polskiego,  wylosowane w stów warszawskich w ogóle, na którą ci o- 

"mo gwałtów i szyderstw motłochu, człon- | łącznie z okolic Pleszewa, Odolanowa, Kro- | dniach l-ym, 3-im i 4-ym marca r. b., sta- statni niemało się żalą i w skutek tego 


kowie jego nieustraszenie zdążają do za-|bi i Wschowy, położonych przy granicy |ły się płatnemi z dniem l-ym b. m. zniechęcają się coraz bardziej do wszelkich 


) AA 3 | i tępów gościnnych w Łodzi.. 
mierzonego celu. (d. n.) szlązkiej; prawie. wszystką zakupił hurto-| zZ przemysłu. Podwyższenie cła od żela- WPNE A ' E 
A ——— wnik wrocławski za dopłatą 2'/,—4 tal. do|znego surowca TERTRE, pisze Sto. (—) Pożar sklepu, W nocy ze Środy na 
N rawozdania tar OWE. cen przeszłorocznych kontraktów. Wspo-!wo, zmusiło wszystkie krajowe fabryki czwartek zaalarmowano straż ogniową po- 
p l EO a mnieć tu należy, że na kontraktach zeszło-| żelaza do- szukania sposobów, za pomo- żarem wybuchłym przy ulicy. Zachodniej, 


| E rocznych. płacono ceny o 4—5 tal. niższe ca których. możnab owetówać usz j.|w domu Nr. 768-b, w sklepie kolonialnym 
Giełda berlińska.. Sprawozdanie tygodnio- | niżeli na jarmarku w Poznaniu. Na inne E z oahi a p. Merklasg. Ogień ugaszono w bardzo krót 
we, (do dnia 31 maja). ©- >>  |gatunki wełny nie było wielkiego Popytu, | mnianego surowca. Pierwszym zaś z-tych! KiM. przeciągu. czasu; .. szkody: stosunko- 
wzburzenie, jaxte wyworar na giełdżie|j v porównaniu x rokiem przeszłym sprze-|sposobów było zwrócenie baćzniejszej uwa-| "9 nieznaczne, zapasy bowiem były dość 
2- |gi na eksploatacyę rudy żelaznej w kopal.|SZcznpłe- | | =. 
niach krajowych i poczynienie starań, ce- „Nie zagłębiając się w. dalsze szczegóły, 
lem rozszerzenia tejże eksploatacyi. Środ-| Piśmy dodać, że sklep uległy pożarowi 
ka tego, jak się dowiadujemy, chwyciło się ubezpieczony był na wysoką sumę. 


zyst ciej (—) Z bractwa strzeleckiego. W ciągu 
na Nowej Pradze i zwróciło swe oczy|dwóch dni (wtorek i środa) De pe 
zapasy członków tutejszego bractwa strze- 
AE w oe uzyskania godności „króla 
radi jer l „ hu urkowego”. Do godności tej wyniesi 
przetapiania miejscowej rudy, której eks-| będzie niezawodnie p. JGicżata,» kiórago 
loatacy: | strzał do wieczora drugiego dni ó 
nieważ jednak i ten środek mógłby się o- utrzymał się jako ar Dei ZE 


KOI e > ; A kazać niewyst j ini i - s 
jektowanego prawa; ponieważ zaś niechęć |TZystnie. Już od pół roku daje się spo-|ne towarzystwo, niezależnie od powyższego ego o Py ORA ‘do pi Czapla 


ne) Brutatnośé. Ogrodnik Ludwik Ko- 
parowe bowie, „cela sprowadzania [ool AE, diao pay, liy Śtędiaj 
: > ( NT, 1 = 
5 go crogą wodną. Obli- | nią swego, 17-sto letńiego,. Stanisława Sto- 
rowca tą drogą, jako tańszą, można ać hier Zbyt pohopnego: do wymierza- 
wie zrównoważyć wydatek na podwyższone. wida ogrodnika, OBA Ao odpo- 
eło, czyli że koszt surowca sprowadzanego | PA Radoma, | 
z zagranicy wraz z transportem drogą wo- (—) Scheinwitz jest nazwisko właścici 
! PSK) ER" z. R x A PER A + i j iciela 
jednakże i- ođ nich- uwolniła się giełda w ua” o © ZE pes wyższych. — . > "ła. a SE jek 0 tem pisali ESSEN 
: 22: i : /etna, Peszt, 3 ja. i ry | ] E ea BS 7 Tilda 
znacznej części w ubiegłym tygodniu za : maja. Targ odwie- materyału drogą lądową. Bądź co bądź kładu p. Milscha — lecz pes; ulicy Mischa 
więc, podwyższenie cła ożywczo wpłynęło |w własnem mieszkaniu pod Nr. 821 
ma e większych naszych fa-|- (—) Kradzież 
ię i sea f Da =. Roa wiatu zakradł się 
dziwić. Nadto zauważyć należy, że pieniądz ełny mytej sposobem fabrycznym sprze- |, ;: A $ dówal tata O DOY z mieezek i ukradł | 
, že pienią plag p skij i Lapger, zbudowali telefon według | jednego z urzędników Kilka zuje Sg RE > 
ditości, że renty ucierpiały tylko nieznacz-| Eg": po cenie 1,86—3,50 za kilogram. Ce- zo taleo away |. pomysłu. Próby te- |żony i przyłapany, wyrwał się gwaliem 20- 
nie, że oprócz projektu podatku giełdowego |17 w porównaniu do poprzednio- tygodnio- Bologoje vdet. a sna aa P t maz 75 delicti, kawał rekawa 
Í : : E i 7 : ; ; . |pomyślnie. Pomimo: niesprzyjajs, h awa sa ORA 
giełdy. Giełda: jednak nie opuszcza kie-|, Wełna. W. Głogów, 30 maja. W dniu minka we i śpiew o wiorst 310 sły- | maz PAT j 
Tunku zniżkowego, pomimo E EE o dzisiejszym dowieziono na jarmark 45 ctr, TN ele dobe aa 0 DAY! między godz. 10 a Ty za „gromadka 
spadku kursów w tygodniu poprzednim. | wełny dominialnej i 15 ctr. włościańskiej. | 790 "oe'e do SEN xe T Gay Killa minüt or c ba przecho: 
Ostatni nietylko nie przyniósł żadnego po-| Sprzedawcy stawiali żądania o wiele wyż-| . A ICT Piotrkow kiej, "przed je 
lepszenia, ale zaznaczył się owszem nową | SZe aniżeli w poprzednim roku, w skutek | Kronika Łódzka ARGE gdzie z twa e ien 
zniżką niemal we wszystkich dziedzinach. | czego zbyt był cokolwiek utrudniony. Sprze- REA o, | pierwszego piętra dochod ily od o sa do 
Akcye kredytowe straciły znowu 31/, m.,| dano wełnę dominialną po 180—195 m., a czasu głośne krzyki jakoby zy wając ch 
? JĘCYC 


udziały dyskontowe 15/,9/. W- dziedzinie |włościańską po 165 m. Jak zawsze, tak i (—) Duchownym administratorem tutejszej | rat pop. 

rent azŃ 6 się dac? pomyślne. uspo-| W, tym roku nabywali kupcy z Żegania jjcerkwi prawosławnej mianowany został A ae że były to tylko 
sobienie. Tylko spadek waluty austryac-| Zielonogóry.  Usposobienie było mocne, |Protojetej Pomerancew, który przed kilkoma zacietrzewionych J9 : e dowodzenie stron, 
kiej i rosyjskiej rzucił cień na papiery pań- chociaż nietyle jak się spodziewano; ceny dniami przybył już do Łodzi. teresi. ch w omawianiu jakiegoś in- 
stwowe austryackie i rosyjskie. Podczas | podniosły się o 6—10 m. na centnarze. < Protojerej Pomerancew był do tej pory | . Zdaje nam się, że st AE > 
gdy austryacka renta złota trzymała się| Bawełna. Liverpool 30 maja. Targ nauczycielem prawosławnego seminaryum w zamykać okna Poda LWY po- 
dosyć mocno, „srebrna i papierowa uległa |tutejszy jest ciągle bardzo ożywiony i jak- Chelmie, w gub. Lubelskiej, > wych argumentacyj; taka ych burzli- 
nieznacznej zniżce. Za przyczynę spadku; kolwiek obroty nie dosięgły spodziewanej| (—) W obronie cmentarza ogłasza pastor | madzają zwykle sporą eN ovem. agro- 
austryackiej waluty uważanem jest zmuiej-| cyfry, konsumcya nabywa znacznie więcej |gminy ewangelickiej. ks. Rondthaler ode-|nych, w skutek czego cie oi ami o 
szenie wywozu zboża i cukru z Austryi w |od przecięciowej ilości. Względy statysty-|zwę, zalecającą większe poszanowanie miej. | na ludnej ulicy i o > padok is trud o 
ostatnich latach, a zarazem. nieprzerwany | czne są dla bawełny równie pomyślne jak | sca wiecznego spoczynku. Publiczność na-| (—) Nadesł g AEK zi 
napływ. wat papierów „publiczuych do | dawniej, w usposobieniu jednak czuć mniej | sza jest pod, tym względem, niestety, bar- objaśnienia pomo oneje aaa A 
Anstryi, który w. przyszłości wywrze. nię | zamianie, R e keguh saapi dzo skłonną do niewłaściwych nadużyć, | mego istotnego stanu rzęczy” iC 


Do biura. tutejszego po- 
wczoraj nad rarem rze- 


Nr. 122 „Dzieńnika”, wsprawie przystąpie- 
nia Kiele do Towarzystwa Kredytowego m. 
Łodzi, z przyjemnością dowiedzieliśmy się, 
że wbrew pierwotnej informacyi Dziennika, 
s dyrekcya pomienionego towarzystwa 'nie u- 
dzieliła odpowiedzi stanowczo odmownej, 
lecz wyrzekła „na teraz” zdanie nieprzy- 
chylne, jeżeli zaś obywatele kieleccy poprą 
swój wniosek bardziej szczegółowemi dane- 
mi, wtedy sprawa ta może być przedsta- 
wioną zgromadzeniu ogólnemu  towarzy- 
stwa. Skoro więc kwestya jest jeszcze w 
zawieszeniu, otwiera się pole do wymiany 
zdań, która w tak: ważnej sprawie wielce 
jest pożądaną. 
- Ażeby jednak taka wymiana poglądów 
stała się zarazem pożyteczną i nie zamie- 
niła się na czczą szermierkę polemiczną, 
głosy strony popierającej poglądy odmien- 
ne, przytaczane być winny z całą Ścisłością. 
Temu warunkowi objaśnienie p. L. G. nie 
czyni właśnie zadość. Nie ja to bowiem 
„chcę” utrzymywać, że dyrekcya wyrzekła 
ostatecznie w.tym przedmioce; zaznaczyłem 
owszem wyraźnie, że podana poprzednio 
przez Dziennik wiadomość o udzieleniu 
Kielcom odpowiedzi odmownej, nie może 
być chyba dokładną. Jakimże sposobem 
mogłem utrzymywać to, o czem- właśnie 
powątpiewałem. 

Pomijając ten szczegół, nad którym zre- 
sztą czuwać powinna redakcya, nie zdaje 
mi się, ażeby poglądy moje, które były ra- 
czej postawieniem kwestyi, niż usiłowaniem 
jej rozwiązania, były przez p. L. G. zro- 
zumiane. W liście moim wyszedłem rze- 
czywiście z szerokiego założenia, nie pod- 
legającego wątpliwości ze stanowiska oby- 
watelskiego i miałem na względzie pomoc, 
jaka udzieloną być winna miastom naszym 
wchodzącym w okres rozwoju. Pan L. G. 
mówi tymczasem o teraźniejszości, zazna- 
czając małą stosunkowo cyfrę ewentualnych 
pożyczek w Kielcach, wspominając o znaj- 
dujących się tamże domach drewnianych i 
t. p. W takich warunkach porozumienie 
nie jest oczywiście możebnem. Jedynym 
faktycznym powodem nieprzychylnej „na 
razie” odpowiedzi dyrekcyi, przytoczonym 
przez p. L. Gr. jest niedość szczegółowe u- 
"zasadnienie wniosku podanego przez oby- 
wateli kieleckich. Brak tego rodzaju mo- 
że być w samej rzeczy powodem zawiesze- 
nia decyzyi, ale nie przesądza „kwestyi ani 
osłabia założenia, z jakiego wyszedłem. _ 
| W ostatnim ustępie swego objaśnienia, 
nadmienia p. L. Gr, że krytyka moja mo- 
tywów dyrekcyi (nb. przytoczonych w Dzien- 
niku, bo o innych nie wiedziałem) nie mu- 
si być. zbyt przekonywającą, skoro pertrak- 
tacye Lublina z Towarzystwem kred. m. 
Warszawy nie doprowadziły do żądanych 
„rezultatów. Jeżeli tak, to i motywy nie 
były potrzebne i dostatecznie było powołać 
się na powyższy fakt w odpowiedzi odmo- 
wnej udzielonej Kielcom. Nie przypusz- 
czam wszakże, ażeby zarówno Kielce, jak 
i ogół krajowy, zadowolnić się mogły taką 
argumentacyą. l K. 


| KRONIKA. 
"KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— + Ś. p. Stanisław Grudziński znany po- 
eta i literat zmarł w dniu 4 b. m. w War- 
sząwie około goon 7 wieczorem. Uro- 
dzony W Wodzianikach (powiat Zwino- 
grodzki, gub. Kijowska) z ojca Kaźmirza 
i matki ĘMaryi z Sokołowskich, kształcił 
się w Kijowie, a następnie w uniwersyte- 
cie krakowskim. Już na ławie uniwersy- 
teckiej dał się poznać jako poeta, ogłasza- 
jąc poemacik pod tyt.: „Idealista,“ który 
powszechną uwagę zwrócił na siebie i na 
młodego, wielce obiecującego autora. Prze- 
niósłszy się jmastępnie do Lwowa, a wre- 
szcie w r. 1877 do Warszawy, Grudziński 
oddał się z zapałem ukochanemu zawodo- 
wi. Szybko też tutaj z pod pióra jego za- 
częły wychodzić poezye, powieści 1 studya 
literackie. Obok tej pracy, Grudziński re- 
dagował „Tygodnik powszechny“ i na tem 
stanowisku wykazał prawdziwe uzdolnienie, 
wspòmniane pismo bowiem, głównie jemi 
rozwój swój zawdzięcza. Niestety, nei 
piersiowa, której zarodek nosił już od la 
młodzieńczych, poczęła upominać się 0 SWO- 
je prawa. Nie pomogły wyjazdy w góry, 
do Gleichenberga, wreszcie na Podole; nie- 
ubłagana, a zawsze zabójcza choroba, su- 
choty, rozwijała się ciągle, aż zakonie 
zdolny poeta, łudzący się do ostatniej chwi- 
li powrotem do zdrowia, zamknął ar na 
zawsze. Oto spis celniejszych prac ut > 
towanego pisarza: „Powieści WA ie 
(2 tomy), „Marzenia i. piosnki, plorans 
ikordy,* „Wbrew opinii,” „Meteory ' (d a- 
mat), „Zuch dziewczyna,” RAE 
ką,* „Półpanek,* „Za wyrokiem. sąć ; 
Lala i inne. o. p. Grudziński ożenił się 
> 1876 z p. Zofią Misięgie co nni 
Zacna małżonka do ostatnich chwil pa 
prawdziwym aniołem pocieszycielem znęka- 

chorobą poety. , l 
pa: Warsza Bielany podupadają coraz 


grdziej. W niedzielę przez rogatki Ma- | 


rymonckie przejechało ledwo 38 dorożęk,. 
26 ekwipaży prywatnych, 23 bryczek i wo- 


zów, oraz 8 omnibusów; piechotą zaś prze- 
szło około 3,000 osób. "Tego samego dnia 
statkami parowemi pojechało tylko 973 pa- 


sażerów. We wtorek do godziny 4-ej po. 


południu wyjechało statkami 1,730 osób. 
Jest to ledwo część piąta zwykłej, liczby 
udających się corocznie w Zielone Świątki 
na Bielany. | 

, Warszawa. Fyścięż. Ostatni dzień 
wyścigów wiosennych odbył się przy: akom- 
paniamencie rzęsistego kdpuśniaczku, Zimno 
było listopadowe, a nadto terren rozmokły 
i śliski utrudniał powodzenie wyścigów. 
Pierwsza gonitwa 0 nagrodę Towarzystwa 
500 rs. dla 3-letnich koni zrodzonych w Ce- 
sarstwie i Królestwie, z dystansem 13% 
wiorsty, rozpoczęła zapasy. Z pięciu koni 
ubiegających się o nagrodę, pierwszym był 
u słupa dystansowego „Szaman? p. Doro- 
żyńskiego. — O nagrodę 400 rubli dla ko- 
ni 3-letnich i starszych, urodzonych w Ce- 
sarstwie i Królestwie, bieg 1%/, wiorsty, 
walczyło sześciu biegunów. Wyścig ten był 
nader zajmujący. „Wiktorya” p. Dorożyń- 
skiego, z początku biegu ostatnia, w poło- 
wie drogi wysunęła się naprzód i trzyma- 
jąc już ciągle prym, przybyła pierwsza do 
mety. „Syntaxina” p. L. Kronenberga stra- 
ciła równowagę na śliskim gruncie i runę- 
ła, przygniatając sobą jeźdźca Page, który 
szczęśliwym jeszcze trafem okupił się tylko 
silnem stłuczeniem nogi. — Trzecia z kolei 
nagroda rs. 300 od Towarzystwa dostała 
się ogierowi „Boddy-Bee”. — Wyścigi z 
przeszkodami o nagrodę Towarzystwa 300 
rs., wiorst 2, przeszkód sześć, znalazły tyl- 
ko dwóch rycerzy końskiego rodu, miano- 
wicie „Ayliara”, dosiadanego przez porucz- 
nika Niłowa i „Walmera” dosiadanego 
przez porucznika (rorczakowa. Palmę zwy- 
cięztwa otrzymał „Ayliar”. — Znaczniejsze 
nagrody tegorocznych wyścigów wiosennych 
przypadły na stajnie: hr. Krasińskiego, hr. 
Potockiego i p. Dorożyńskiego. Wyścigi 
letnie rozpoczną się w nadchodzącą nie- 
dzielę. 


— Warszawa. Lista eksponentów na tego- 
rocznej wystawie inwentarza ostatecznie już 
zamkniętą została. W dziale koni 44 wy- 
stawców wystawi 117 koni; w r. z. było wy- 
stawców 48, a okazów 130. W dziale by- 
dła mamy wystawców 23, a okazów 202; 
w r. z. było 127 okazów należących do 20 
wystawców. W dziale owiec wystawców 
jest 22, a okazów wystawionych 529 (wię- 
cej niż w r. z. o dwieście okazów). Dział 
trzody chlewnej zapelniło wystawców 6-ciu 
161 okazami. Dział drobiu, wystawców 
6-ciu, a liczba okazów w tym dziale wyno- 
si 772. Nareszcie w dziale psów będzie o- 
kazów 38, należących do 14 wystawców, 
Trzy ostatnio wymienione działy również 
są liczniej reprezentowane niż w roku ze- 
szłym. 


* Tajemniczą kradzież na wielką skalę popełnio- 
no w tych dniach w Berlinie. Skradziono tam bo- 
wiem księżnej Bogusławowej Radziwiłłowej prawie 
wszystkie przedmioty pamiątkowe rodziny, jako to: 
pieczęcie, portrety, pierścienie, porcelany, biusty i 
t. d., nie dotknąwszy pieniędzy i kosztowności no- 
wych, Księżna, która się prawdopodobnie domy- 
śla, iż kradzieży tej nie mógł popełnić złodziej 
zwyczajny, nie udała się do połicyi, lecz wzywa 
sprawcę przez gazety do zwrotu swojej własności. 


* Ratusz norymberski, jeden z najokazalszych za-: 


bytków architektury gotyckiej w Niemczech, ma 
być odrestaurowany podług planów dyrektora mu- 
zeum germańskiego N. Essenveina, kosztem 300,000 
marek. 

* Pokojowy krółowej. Dzienniki angielskie do- 
noszą: Z rozkazu królowej wzniesiony będzie u 
przysionka zamku Balmoral posąg naturalnych roz- 
miarów zmarłego pokojowego monsrchini angiel- 
skiej, Johna Browna. Wykończono już tukże na 
cmentarzu w Crattie grobowiee, w którym śmier- 


telne szczątki wiernego sługi królowej Wiktoryi: 


znajdą pomieszczenie. Grobowiec ten, kosztem kró- 
lowej sporządzony, znajduje się na środku cmenta- 
rza, na płycie marmurowej wyryte są słowa: „bo- 
mnik ten jest dowodem uznania królowej Wiktory! 
dla wiernego jej sługi i ukochanego przyjaciela.“ 
U spodu umięszszono następujący napis, ręką kró- 
lowej nakreślony. „Przyjaciel, na którego wierność 
można liczyć w każdej potrzebie — przyjaciel, któ- 
rego pozyskaliście dzięki przypadkowi—taki przy- 
jaciel to najcenniejszy dar nieba.* 

~ * Zastosowanie dynamitu w artyleryi. Mnrzonki 0- 
wych licznych pseudowynalazców, którzy podczas 
oblężenia Paryża zasypywali rząd narodowy proje- 
ktami pocisków mających za jednym strzałem, 
niszczyć całe szeregi, zdają się być blizkiemi urze- 
czywistnienia. Dynamit znalazł zastosowanie w ar- 
tyleryi. Tym razem jest to wynalazek seryo, a ar- 
mata rzucająca pociski dynamitowe, wynaleziona 
w Ameryce i wypróbowana w forcie Hamilton, 
zwróciła na siebie uwagę. sfer kompetentnych i 
wzbudziła ogólną ciekawość. Armata ta jest wła- 
ciwie wiatrówką i pocisk naładowany dynamitem 
zostaje wyrzucony siłą zgęszczonego powietrza. Śre- 
dnica armaty wynosi zaledwie 5 centymetrów, za 
to długość jej jest niezwykłą i dochodzi do 12 me- 
trów. Pocisk jes. odpowiednio długi, składa się z 
cienkiej metalowej rurki, zakończonej końcem z 
miękkiego metalu, zaopatrzonym kapiszonem wy- 
buchającym za uderzeniem. Przy ciśnieniu powie- 
trza 82 atmosfer na cal kwadratowy, odległość rzu- 
tu ma dosięgać do 2,000 metrów, wynalazca zaś 
spodziewa się módz doprowadzić ciśnienie w arma- 
«ie do 136 atmosfer, a w takim razie dynamitowe 
pociski dosięgałyby odłegłości 4,800 metrów. Bliż- 
sze szczegóły o tym wynalazku nie są dotąd znane 
i zapówne przez pewien czas - przynajmniej pozo- 
staną tajamnieą rządu amerykańskiego. . 


manea 


tarzyną Michałówną, Heleną Jerzówną, 


kich gości przyjmowali na dworcu: cesarz 


wiedliwości do rady państwa projekt, we- 


złota 91.70, noty 


901%, takaż w 1873 r. 883; 6%, renta złota węgiór 
{ska 108; 4%% renta złota węgierska 765, austrysc- 
kazłota renta 84, egipska 613), banku ottomań- 
gkiegoj-161/,, lombardy 125/,,, akcye kanału Buez- 
kiego 821/., srebro 5084,, dyskonto 17/; %. Z banku 
ubyło dziś 100.000 4. ` 

- Paċyž,4 czerwca popołudniu. (Sprawozdanie koń, 
cowe) 307, renta umarzalna 79.95, 3% renta 78.824/,- 
4,0 pożyczka 108.00, włoska 50, renta 97.45, 
Susi Tacka renta złote 85, 60 złota węgierska 
104%,, takaż 4%, 771/,, rosyjska 5% z roku 1877 
971. Losy tureckie 48.50. Crédit mobilier 
Credit foncier 1388, akcye suezkie 2087, bank 
paryzki 875, bank dyskontowy 540, weksle na 
Londyn 25.1814, akcyć tabacznć 560.621. 

Warszawa 4czerwca. Targ zbożowy. Pszenica 24294, 
pstra i dobra 750-820, biała 850-870 wyborowa 900; 
żytożwybor. 232 gZ, 62214-655, średnie 600; jęczmień 2 
i śro-rzędowy 202 44, 500—600; owies 142 gZ, 350 
= 385; gryka200 gł. 

, cukrowy 260 Z, 

-— kop. za korzec. Kasza jaglana 

—— jęczmienna ———— kop. za pud. Dowieziono: 

pszenicy 1500, żyta 700, jęczmienia 20, owsa 40, 
grochn polnego 100 korcy. 

Warszawą, 4 czerwca. Ūko wita 7897, z akcyą kop. 
po 89%. Stosunek garnca do wiadra 100—3074, Hurt. 
składza wiadro kop. ——8363, za garniec —— 272 
Szynki za wiadro kop. ——8485 za garnieć ko- 
piejek ——276 (z dod. na wyschn. 25). 

Szczecin, 4 czerwca po połud. Targ zbożowy Pszenica 
bez zmiany; w m. 161,00 — 178.0), na cz. lp. 17400 
na wrz. paź. 178.00. Żyto spokojnie; w m. 130.00— 
146.00, na cz. lp. 142,00, na wrz. paź. 140.50. Olej 
rzepakowy bez zmiany, na cz. 65.00, na o wrześ, 
paź. 58.70. Spirytus mocno, w m. 51.00, na 
oz. lp. 51.80, na śrp. wrz, 52.30, na wrz. paź. 51.00. 
Olej skalny w m. 8.00. 

Wiedeń, 4 czerwca. Targ zbożowy. Pszenica na cez. 
9.62, na jesień10.10. Żyto na ezr. 8.23, na jesień 
8.23. Kukurydza na cz. 6.90, na wrz. paź. 7.15, 
Owies na cz. 8.50, na jesień 7.12. 

Peszł, 4 czerwca przed połud. Targ zbożowy. Pazenica 
w m. słabo, na. jesień 9.84. Owies na jesień 
6.71. Kukurydza na tr. lp. 6.46; wiatr. 

Londyn, 4 czerwca. Targ zbożowy. Pszenica spo- 
kojnie, bez zmiany, australską interes umiarkowa- 
ny; przybyłe ładunki stale, spokojnie; mgka ospale; 
owies pośledni Y, sz. tańszy; kukurydzy mało; jęcz- 
mień-podnosi Big w cenie. Od. ostatniego ponia- 
działku dowieziono obcego zboża: pszenicy 21,660, 
jęczmienia 7380, owsa 27,450 kw. Nadpłynęło dziś 
6 ładunków pszenicy; deszcz. 

Londyn, 4 czerwca. Cukier Hawanna Nr. 12 nomi» 
nalnie 17. Cukier burakowy ospale 143). ; 


TELEGRAMY. 


Berlin, 4 czerwca, Dziś w południe przy- 
była tutaj Najjaśniejsza Pani z Wielkiemi 
Księżnemi: Księżną Aleksandrówną, Ka- 


Księciem Albertem Sasko-A ltenburskim i 
Księciem Waldemarem Duńskim. Wyso- — 
Wilhelm oraz następca tronu niemieckiego 
wraz. z małżonką i arcyksiężniczką Wi- 
ktoryą. 

Petersburg, 4 czerwca. Według sprawo- 
zdań dziennikarskich, wniósł minister spra- 


—— a a 


dług którego przedstawiciele stanów, mają 
być zastępowani. w pewnych sprawach przez 
przysięgłych, wybieranych z łona ludu. 
Przysięgli ci otrzymać mają tytuły sędziów 
tymczasowych. Rada przyjęła podobno ten 
nowy. projekt przychylnie. | 

Petersburg, 4 czerwca. Według krążą- 
cych wieści, zawartym zostanie związek mał- 
żeński Wielkiego Księcia Sergiusza Ale- 
ksandrowicza z księżniczką Elzbietą Heską 
w dniu 15 czerwca b. r. 

Wiedeń, 4 czerwca. Zwołanie sejmu ga- 
licyjskiego, który miał się zebrać w czerw- 
cu, odroczył cesarz aż do września. Po- 
wrócił tu dzisiaj z Karlsbadu namiestnik 
Galicyi. 

Londyn, 4 czerwca. Ostry ton artykułu 
gazety „Fornightly Review,” (którego do- 
mniemanym autorem ma być Gladstone), 
wymierzony przeciw Bismarkowi, obudza w 
sferach kompetentnych obawy, że konferen“ 
cya, jeżeli przyjdzie do skutku, to napotka 
na poważne trudności. 

Wiedeń, 4 czerwca. Projekt ministra woj- 
ny, dotyczący zupełnej centralizacyi kolei 
państwowych, został ostatecznie potwier- 
dzony. 

Londyn, 4 czerwca. Na drodze żelaznej 
pomiędzy Salisbury i Wimborne nastąpiło 
wykolejenie pociągu osobowego, skutkiem 
czego 4 pasażerów zostało zabitych i 25 
poranionych. 


4 czerwca. Surowiec. 
wnrrants 4075 sz. 

Liverpool, 4 czerwca. Bawełna (sprawozdanie po- 
czątk.)»  Przypuszczałny obrót 10,000 bel; bez 
zmiany. Dzienny dowóz 30,000. 

Liverpool, 4 czerwca, po poludniu. Bawełań. (Spra+ 
wozdanie końcowe). Obrót 10,000 bel, z tego na 
spekulacyg gi wywóz 2,000 bel; spokojnie, Middl. 
famerykańska na cz. lp. 65),, na lp. śrp. 625%, 
na ŚR wrz, Ben 63) wrz. paź. 67//,,, na paź. 
S ‘anhie | list. 61,, na list. gr. 6346 p. 

Buda Peszt, 4 czerwca, Kowale w liczbie New-York, 3 czerwca. wieczorem. Bawełna 119,5 
400 opuścili warsztaty. Wymagają oni świę- mN c ex a Skalny rafnowany T0 

ża niedzi E : i «| Abel. Test 814, w Filadelfii 8. Surowy olej skal- 
cenia niedzieł, ograniczenia pracy dziennej ny Tij ARE Bis pipe line — d. ONS Maka 8 
do 12 godzin i co najmniej 7 guldenów | d. 60c. Czerwona pszenica ozima w m. 1 d. 1 c. 
tygodniowej płacy, na cz. —d.997/g C, na lp. 1d. 3t% c. Kukurydza (no- 


ACE ; > wa)d. 63 e. Cukier(fair refining Muscovades) 4!5/,,. 

Wieniew, 4 czerwca. Wczoraj zakończy- |Kawa (fair Rio) 10. Łój (Wilcox) 8.60. Słonina 
la się sprawa o nadużycia popełnione w |. rscht zbożowy 2. | 
banku kaszirskim. Dyrektora pomienione- TELEGRAME GIEŁDOWE. 
go banku Mitrofanowa, skazano na zesła- Iz ania 4 z dnia 5 
nie do gubernii Tobolskiej na lat 15. Urzę- | 
dnicy banku Kozłów i Rudniew skazani 
zostali każdy na jeden rok wieży. Buchhal- 


Mixed numbers 


Giełda Warszawska. 
Żądano zkońcem giełdy. 
Za weksle krótkoterminowe 


i p a . . {na Berlin za 100 mr. . . 49.121/,| 48.92 
terów, Bogosłowskiego i Stułowa uniewin-| „ Londyn, 1 £.. 10.— 9.96 
Aiono „ Paryż „100 fr. . 29.90 | 39.90 

rt w. ER „ Wiedeń „ 100 dl. 82.80 | 82.30 
„Pa -Sai » £ czerwca. 250 żo nierzy an- Za papiery państwowe: . 
gielskich przybyło dziś do Suakimu na | Listy Likwid. Kr. Pol. . . | 87.30 | 87.30 
: n F wię? Ros. Poż. Wschodnia . . „| 93.— 93.— 
ozręole wojennyni iant- Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. .| 98.75 | 98.76 

Budapeszł, 4 czerwca. Krwawa walka za-| „ „  „. mało , . . 98.45 | 98.45 

szła tutaj w okręgu wyborczym gdzie kan- | ist) Zast. M. Warsz. Ser i Pa Rym 
$ JĄ RA í R D Sk i 
dyduje Dobrzańskij, pomiędzy zwolennika-| „ >, 3 > M 92.65 | 92.50 

; BOG i > 8 Iv .) 92.30 | 92.30 
mi tegoż a żandarmeryą, która wkroczyła 5d, Obligacye M. Warszawy. „| —— | —— 
celem przywrócenia spokoju. Sześć osób | Listy Zast. M. Zodzi Ser. I |. w Be 

; > NE I | 84. 84. 
zostało zabitych, 24 odniosło ciężkie obra- R AGE (1 83.50 | 88.26 


żenia. 


F ; Giełda Berlińska. 
Wczoraj rozpoczął się proces prasowy 


Banknoty rosyjskie zaraz . 


: R . A 25 
Szeflera, redaktora dziennika anarchisty- | wporzo na Wa 7 oi AJ 
cznego. M Petersburg kr. . 203.50 | 2064.50 
——— ; » M ' —— |202.50 
OSTATNIE WIADOMOŚCI iwo o i eh 
h $ dt. 20.36 | 20.37 
HANDLOWE. »„ Wiedeń kr 167,25 | 167.36 
Dyskonto prywatne 21h 2ih 
Berlin, 4 czerwca. Hiag Panku państwa z d. 31 
maja (w tysiącach matek). Stan czynny: zapas me- Giełda Londyńska. 
taliezny 632,094 (przyb. 1,503); zapas biletów kasy 3 3 
kc 26,671 (ubyło TD; noty innych banków Weksle na Petersburg . 2835 23/5 


7 1/0, 
18,407 (ubylo 1021); wokale 318,806 (przyb. 68,807), pomnika) 


żądania lombard 38,157 (przyb. 180); efekty 
13,029 (ub. 4,087);inne aktywa 24,109 (przyb. 47). 
Stan bierny: kapitał zakładowy 120,000 (bez zmiany) 
rezerwa 20,308 (bezzmiany); noty w obiegu 697,678 
(przyb.11,247); inne zobowiązania 246,691 (ubyło 
6,118); inne pasywa. 434 (ubyło 22). 

Petersburg, 4 czerwca. «Weksle na Londyn 247/, 
IL pożyczka wschodnia 93//,, IH pożyczka wschod- 
nia 9314, nowa renta złota 165, petersburski bank 
dyskontowy 476. 

Berlin, 4 czerwca. Bankn. rosyjskie 204.70, weksle 
na Warszawg 204.10, na Petersburg 203.50, na Wie- 
deń 167.20, na Londyn 20.46, na Paryż 81.15, na 
Amsterdam 168.60. j f 

Wiedeń, 4 czerwca wieczór. Akcye kredyt. 807.60, 
takież węgier. 309.00, francuzkie 317.50, lombardy 
142.75, galicyjskie 286.00, kolei półn. zach. 181.00, 
austr. renta papierowa 80.45, takaż złota 102,15, 
69/, węgier. złota 122.80,50/, papier. 88.65, takaż 40/, 
markowe 59.75, napoleony 9.71, 
związek bankowy: 106.60; dosyć mocno. 5 

Londyn, 4% czerwca. po poludniu. Konsole 100! 
pruskie 40, konsole '1021/,, 5%, tureckie z 1866 r. 
8ta, rosyjska poż. z 1871 r. 901, takąż z pe 1872 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

Małżeństwa zawarte w dniu 4 czerwca: 

W parafii katol. 1, a mianowicie: Józef Staszew- 
ski z Zofią Ostrowską. 

W parafii ewang: 1, a mianowicie: Fryderyk-Wil: 
helm Kessłer z Emilig Heatsch. 

Starozakonnych: —. 

Zmarli w dniu 4 czerwca: 

Katolicy: dzieci do lat 15-tu zmarło—, w tej 
liczbie chłopców, dziewcząt-—; dorosłych—, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet —, a mianowicie: — 

Ewangelicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 4, w tej 
liczbie chłopców 4, dziewcząt-—; dorostych —, wtej 
liczbie mężczyzn, kobiet —, a mianowicie: —, 

Starozakonni: dzieci do lat 15-tu zmarło —; w tej 
liczbie chłopców —, dziewcząt—; dorosłych 1, w tej 
liczbie'mężczyzn 1, kobieta —, a mianowicie: Szyld- 
wach Szewach, lat 76. 


SATIE CICERO di ZYTA APE ZORY KK AO BECO E RASER 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 

„ Wiątek dnia 6 czerwca. Temperatura wczoraj 

krano 120 R.) w:połud. 139 Rọ, wieczór 11% R. Śrę- 

dnia wysokość baromatru 27 aali 8 linij tr. 


4 — 


à E Do sprzedania. 


6 Stadnik: i :80 krów : młodych, dojnych, 
©) rasy holenderskiej, od lat 3.ch do 7-miu. 
d| Wiadomość w dominium Strzeblew pod 
Ozorkowem. . Odbiór po sprzedaży na Š. 
Jan, czyli dnia 24 czerwca 1884 roku. 
Z M6. -861—1—8. 
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1 Zaklatiw Towarzystwa Walcowni Miedzi i Rur w Petersen, 2? 
w arkuszach 12'stóp długich i 4 stopy szerokich, różnej grubości, znajduje% 
; się na składzie i sprzedaje się po cenach fabrycznyeh ACH 


"W BIURZE TECHNICZNEM 


- KUKSZ, LUEDTKĘ & GRETHER, 


R Ra ufa ui RE 2 
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dla ziemian. 
WYPRZEDAŻ | 
Machin i Narzędzi rolniczych 


-Zaubiony został 


PASZPORT 


"w WARS | : BD) 
F > mo Nr. 85, REMS: © 
i , B A a aa Abrahama Moszka RMedlica ze ER " NB.. Blacha a i dna miedziane, rury miedziane if” 
po cenach od 20 do 40%, znizonych 3 Rad Woli, powiatu Sieradzkiego gab. iężne, dostarczają się wkróteė po zamówieniu. - . 351—1 
- iej. Łaskawy znalazca raczy oddać SOW AW A GA SĄ ŻA GD GD ES 


do Red. Dziennika. 3q42—1—3 


po byłym SŚkładzie Alfonsa Muszyńskiego odbywać. się 
cBbędzie codziennie w Warszawie podczas Wystawy In-g 
gpwentarza, w. bliskości, takowej przy ul. Pięknej Nr. 8. 
RER AE ao 1) 805 -0-—8 


A RE j RE 7 RARAR 4 ara S są. 


la kroju i szycia sukien oraz okryć. damskich, 
zę ~ otwartą zostaje 
w dŁódzi z dniem 1 maja przez . 


TEOFILE BADIOR 


“posiadającą patent od Ksawerego  Głodzińskiego i uprawnioną do wy-gD 


dawania świadectw swoim uczennicom.- £ 


Wykład odbywać się będzie podług najnowszej i najpraktyczniejszej gp) 
metody K. Głodzińskiego - nauczyciela wielu: zakładów w kraju i_zegranieg, gy 
Kompletna nauka kroju i szycia kosztuje Rs. 15. ć ROM 
wtorek. „ Czas. trwania nauki. od 2—4 miesięcy. . Wpis uczennic przyjmuje się zd 
Zamówienia ne inne dzie z odertaniein GQ codziennie. Bliższe szczegóły o warunkach interesowane osoby mogą zasię- 
do kak pezyjmuje sprz dajac kandel gnać w moim. mieszkaniu, ul.: Cegielniana dom W-go Moritza COR Nr. 
1 CY; pył ` -9- 
Win p. Orzechowskiego i sklep technicz- ; s; parter. : kę: 
ny pp. Matheus £ Laska. R S 
| Zarzad gospodarstwa rybnego 
Księztwa Łowieckiego w Łysz- 
sa | kowicach, 


10 wiorst od Częstochowy są do sprzeda-|ę$ 
nia lub wydzierżawienia od 6j 1884, + 


$| dobra Kamyk, 


36 włók rozległości, .z inwentarzem żywymi 
i martwym, o warunkach dowiedzieć siej AB 
można u właściciela na miejscu. 
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SPRZEDAŻ KARPI ŻYWYCH 


Z. po kop. 30. 


W każdy czwartek i piątek na podwó- 
rzu kamienicy p. Szwetysza na Nowym 
Rynku i przy kościele katolickim w każdy 


PRZYBYŁA z WARSZAWY 


Otworzyła pracownię Sukien damskich i ubio- 
rów dziecinnych, które wykonywa po bardzo 
umiarkowanych cenach. 
wykonanie punktualne i podług najśwież- 

; | szej mody. 
Ulica Widzewska, dom Aia Nr1440, 1-sze piętro od frontu, 


a; 


MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH 


Karola Miniewskiego 
OE w. WARSZAWIE, 
przy ui, Senałorskiej Nr. 27a, obok koś- 
cioła b. Reformałów, pierwsze piętro od 
frontu. i 
Urządzony na sposób zagraniczny 
gdzie w przeciągu 24-ch godzin na żą- 
danie.największy obsłalunek wykonywa 
z elegancyą, z towarów tak krajowych 
tjak. zagranicznych, których ` posiada 
i wielki wybór. 
Ceny bardzo przystępne. 


„ANTIRHEUMATICON” 


D-ra Lero y. 
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DENTYSTA A. Iwanoff, 
ulica Piotrkowska vis-à-vis cukierni 
Wiistehubego. 304--11--0 


aść roślinna przeciwko remumatyzmowi, 'drzączce i wszelkim cier- 
- . pieniom koxniczyn. 

E Liczne pomyślne próby odbyte w paryzkich szpitalach .i doświadcze- 
nia pp. doktorów na osobach prywatnych, dowiodły że „Antirheumaticon,* 
|| w zupełności zasługuje na uznanie i zaleca się wszystkim jako znakomi- 

| ty środek przeciwko reumatyzmowi.—Cena za słoik rs. 1 kop. 


60, z przesyłką ra 2. 
EKSTRAKT ROŚLINNY 


Nieomylny środek przeciwko piegom, liszajom i wszelkim wyrzu- 

Z zas: tom skórnym. za 

Środek ten jest prawdziwym fenomenem w sztuce kosmetycznej, na- 

- daje skórze naturalna białość i świeżość. Cena za słoik kop. 75, 
z przesyłką rs. 1. 


„POTRZEBNĄ JEST 


| PANA PODRĘCZNA, I DO NAUKI 


dido pracowni. Sukien damskich i ubio- 
jirów dziecinnych, ulica Widzewska 
|dom Ferdinanda Ai Nr. 1440 pierw- 
ijjsze piętro, Nr. 9 mieszkania. 


PARA KONI 


„ Dla osób mieszkających na pro-. 
wincyi, a pragnących ubierać się w. 
moim magazynie, na pierwsze żądanie 
lstowne, przesyłam próby wraz ze spo- 
sobem brania miary samemu sobie i 
cenami, ręcząc za akuratne, dokładne. 
im i w oznaczonym terminie dopasowane 


POWOZOWYCH MZ 140-912 R 
| młodych, rosłych, ujeżdżonych, bez) MAJS CHAN 6 ERENDLER l 


| rad jest do sprzedania. Bliższej wia-|. „A | pO Po.3 
MGZ= BIURO OGŁOSZEŃ DO WSZYSTKICH DZIENNIKÓW 


Weterynarz G. Berndt 
Warszawa, Senatorska 18 ` 


s Główny Skład w Warszawie, 
Z. SUCHOWIECIKI, 
i "Królewska Nr. 19. 


W Zodzi sprzedaż detaliczna w składach aptecznych i aptekach. 

Upoważnionym do pośrednictwa pomiędzy tutejszemi składami aptecz- 
nemi, aptekami z głównym składem Z. Suchowiecki jest Pan Z. Kula- 
kowski w Łodzi, Piotrkowska Nr. 756. 20 -14-0 i 


ul. Piotrkowska Nr. 734. 
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Redaktor i Wydawca Zdzisław Kulakowski. - JfosBoreno Mensypow. Xogar 24 Maa 1884, (W drakami L, Kru 


kowskiego. w Łodzi. 
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